
SERDECZNA KONDOLENCYA,
nád niespodźiánym Zeyśćiem

HENRYCHA KONSTANTYNA
BOLLSTEINA,

(Tit.) PANA

NATHANIELA

BOLLSTEINA,
Słáwnego Kupcá w Toruniu,

SYNACZKA JEDYNEGO,
Ktory 25. dniá Marcá, Roku 1705. żywot swoy zbáwiennie

skończył, á 29. bujus, uczćiwie przy Kośćiele S. Gerzego 
pochowány;

Ktorą przy ostátniey wsłudze
oświádczył

ADAM MACIEWSKI.
C. P.

Osobliwáć to śmierći Sztuká w świećie,
 Slicznie kwitnące w nim wyćináć kwiećie:

Nie uważáiąc Przymiotow, Młodośći,
Stánu, Dowćipu y wdźięczney głádkośći.
Jeźli Animusz spaniáły w człowieku,
Jeźli stárego, lub młodego wieku.
Nie waży Krolá, áni ubogiego,
Nie strách Zołnierzá, ni żelázá iego:
Ale czym prędzey bez żadney litośći
Z upodobánia łamie ludźkie kośći.
Y teraz prędko tu śię zápuśćiłá
Z swoią śrogośćią y w ten Dom stąpiłá:
Wźiąwszy Synaczká, że zdrowiá złupiłá,
Nieniec ná Wiosnę śmiertelny uwiłá.

Pátrz-




